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1. Budowa ucha.

U dzieci z wadą słuchu najczęściej uszkodzony jest analizator słuchowy ( wyjątkiem jest tu dziedziczna głuchota wywołana spotkaniem się recesywnych genów ). Istotne jest więc poznanie budowy analizatora słuchowego, by lepiej uzmysłowić sobie na czym polegać może uszkodzenie słuchu. Narząd słuchu podzielić można na część obwodową i część ośrodkową. Część obwodowa, to tzw. ucho zewnętrzne, czyli małżowina uszna, przewód słuchowy i błona bębenkowa oraz ucho środkowe, czyli kosteczki słuchowe ( młoteczek, kowadełko, strzemiączko ) i ucho wewnętrzne, a więc ślimak i nerw słuchowy. 

Część ośrodkowa to pień mózgu i kora mózgu, a konkretnie jej płaty skroniowe ( pola I-rzędowe, pola II-rzędowe, pole mnestyczno-słuchowe, zakręty Heschla ).

Ucho zewnętrzne i środkowe uczestniczą w zbieraniu i przekazywaniu fal dźwiękowych,. Ucho wewnętrzne natomiast jest narządem słuchu i równowagi. W czasie procesu słyszenia fale dźwiękowe biegną poprzez małżowinę uszną i kanał słuchowy do błony bębenkowej. Następnie drgania z błony bębenkowej są przekazywane na kosteczki słuchowe i kolejno przechodzą poprzez młoteczek, kowadełko i strzemiączko. Ze strzemiączka drgania są przenoszone  do ślimaka, gdzie zamieniane są na  impulsy elektryczne i w ten sposób poprzez nerw ślimakowo-przedsionkowy są przenoszone do mózgu i dopiero wówczas „słyszymy” dźwięk. 

Rys. 1. Budowa ucha.
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Budowa ucha ludzkiego: 

1- czaszka,  2- przewód słuchowy,   3 – małżowina uszna,  4 –błona bębenkowa, 

5 – okienko owalne,  6 – młoteczek,  7 – kowadełko,   8 – strzemiączko,   9 – kanał półkolisty, 10 – ślimak,   11 – nerw słuchowy,  12 – trąbka Eustachiusza
2. Podstawowe pojęcia.

Osoby mające uszkodzony słuch dzielimy ze względu na czas wystąpienia wady i stopień uszkodzenia słuch na osoby głuche, ogłuchłe, z resztkami słuchu i niedosłyszące. Zgodnie z powyższym osoby głuche, to takie, u których stopień uszkodzenia słuchu nie pozwala na naturalny rozwój mowy. Zachodzi tutaj jedynie rozwój mowy w sposób sztuczny, zawsze więc taka mowa będzie się wyraźnie różniła od mowy osób słyszących. Przede wszystkim zachodzi tutaj przesadne artykułowanie dźwięków i nieprawidłowa melodia i dynamika mowy.  Osoby ogłuchłe utraciły słuch w okresie rozwoju mowy lub później. W porównaniu do osoby głuchej, osoba ogłuchła jest więc w o wiele lepszej sytuacji, ponieważ  jakiś stopień mowy już wykształciła. Niestety jednak język opanowany przed utratą słuchu jest potem deformowany, ponieważ dana brak jest kontroli słuchowej wypowiadanych dźwięków. Osoby z resztkami słuchu, to osoby, u których pozostałości słuchu są niewielkie, ubytek słuchu przekracza 80 dB. Resztki słuchu mogą występować u osób głuchych, ale i u ogłuchłych. Deficyt słuchu jest tu zbyt duży, by resztki słuchu wystarczyły do normalnego rozwoju mowy, ale z powodzeniem można je wykorzystać do tego celu przy zastosowaniu aparatów słuchowych, jako wspomagania. U osób niedosłyszących z kolei ubytek słuchu jest na tyle mały, że możliwe jest opanowanie mowy w sposób naturalny. 

Niedosłuch dzielimy na lekki, średni ( umiarkowany ), znaczny i głęboki.  Przy niedosłuchu lekkim ubytek słuchu wynosi co najwyżej 30 dB, przy niedosłuchu średnim maksymalnie 60 dB, przy znacznym 60 –90 dB i przy głębokim więcej niż 90 dB. Dziecko z niedosłuchem lekkim rozwija mowę w sposób niemalże normalny, słyszy bowiem mowę z odległości ponad trzech metrów, trudności ze słyszeniem pojawiają się tu więc przy szepcie lub w hałasie. Jeżeli dziecko jest niedosłyszące w stopniu umiarkowanym słyszy mowę z odległości 1-3 metrów, ale gdy istnieją sprzyjające warunki. Natomiast dziecko z niedosłuchem znacznym słyszy jedynie wtedy, gdy mówi mu się wprost do ucha, dlatego też u niego mowa rozwija się z trudem. Popełnia więc ono dużo błędów w artykulacji i jego język jest ubogi pod względem rozumienia i zasobu pojęć oraz struktury.

Mimo powyższych klasyfikacji decydującym kryterium oceny uszkodzenia słuchu jest nie tylko odległość, ale też sprawność intelektualna, uwaga akustyczna i inne czynniki. Stąd też może się zdarzyć sytuacja, gdy dziecko z znacznym uszkodzeniem słuchu może lepiej rozwinąć mowę niż  dziecko z uszkodzeniem umiarkowanym, czy nawet lekkim, ponieważ na przykład lepiej potrafi kompensować sobie ubytek słuchu.

       3.  Rodzaje i przyczyny wad słuchu.
Uszkodzenia słuchu można sklasyfikować według kilku różnych kryteriów.

Ze względu na moment ujawnienia choroby niedosłuch dzielimy na:

- prelingwalny ( niedosłuch pojawił się przed rozwojem mowy ):

- perilingwalny ( pojawił się w czasie rozwijania się mowy ):

- postlingwalny ( wystąpił, gdy mowa była już rozwinięta ).

Ze względu na lokalizację patologii niedosłuch możemy podzielić na:

· przewodzeniowy ( uszkodzone zostało ucho wewnętrzne bądź środkowe, stąd zaburzone przewodzenie fal dźwiękowych):

· odbiorczy ( uszkodzenie obwodowe w obrębie ślimaka lub nerwu słuchowego, albo uszkodzenie centralne, a więc uszkodzenie kory mózgowej ):

· mieszany ( uszkodzenie aparatu przewodzeniowego i odbiorczego ).

Niedosłuch przewodzeniowy  dotyczy uszkodzeń w miejscu, gdzie fale dźwiękowe zostają przekształcone w drgania mechaniczne, a ta przemiana jest ważna dla tonów niskich. Może być on spowodowany np. zaczopowaniem drogi słuchowej lub zapaleniem kosteczek słuchowych. W takiej sytuacji źle słyszane są tony ciche i niskie, a to powoduje, że dziecku z niedosłuchem przewodzeniowym trudno usłyszeć głos, zanikają w mowie nieakcentowane             i końcowe sylaby, zmieniony jest akcent, dynamika i melodia mowy. Działa to na zasadzie jakby te głośniejsze elementy mowy zagłuszały te cichsze. Można stwierdzić, że siła dźwięku jest tu zmniejszona przy zachowaniu zdolności rozróżniania podstawowych elementów języka. 

Dziecko z przewodzeniowym niedosłuchem źle słyszy mowę potoczną. Ubytek słuchu nie przekracza tutaj 60 dB i dotyczy głównie tonów niskich, dlatego słyszenie i mówienie jest zachowane , o ile stosowane są aparaty słuchowe odpowiednie do poziomu wady. Często dzieci takie uczęszczają do szkół masowych. Zdarza się także, że niewielki niedosłuch przewodzeniowy pozostaje długo niewykryty i jedynym sygnałem, że coś jest nie tak są trudności dziecka w szkole.

Niedosłuch odbiorczy ( precepcyjny ) dotyczy uszkodzenia organów przetwarzających dźwięki na impulsy nerwowe, stąd też przy tym zaburzeniu brak jest możliwości słyszenia w zakresie tonów wysokich. W związku z tym gorsza jest słyszalność spółgłosek, a tym samym pojawiają się większe trudności w rozumieniu mowy. Jeżeli zaburzenie dotyczy pola słuchowego dźwięków mowy, źle zróżnicowane są dźwięki. Dziecko traci zdolność akustycznego różnicowania dźwięków i słów, więc nie może rozumieć słów i zdań, ponieważ postrzega jedynie poszczególne elementy mowy. Dziecko takie źle słyszy w otoczeniu pełnym szmerów, odbierane dźwięki są silnie zdeformowane, więc dziecko nie może w pełni kontrolować swojej mowy, gdyż nie może odróżnić dźwięku poprawnie wymówionego od błędnie wymówionego.

Zaburzenia mieszane ( kombinowane ) powstają wtedy, gdy uszkodzona jest część korowa i część  obwodowa analizatora słuchowego. W takim wypadku dziecko słyszy nie tylko mniej, ale też i niewyraźnie, a w niektórych przypadkach dziecko nie potrafi również identyfikować kierunku, z którego dochodzi dźwięk. 

Część korowa analizatora słuchowego jest położona po obu stronach płata skroniowego kory mózgowej. Uszkodzenia centralne analizatora słuchowego są często połączona z uszkodzeniami odbiorczymi, szczególnie po przebyciu zapalenia opon mózgowych, niedotlenieniu okołoporodowym, po różyczce lub w przypadku konfliktu serologicznego. W takich wypadkach zdarza się, że dziecko  nie różnicuje i nie rozpoznaje dźwięków mowy, a wtedy jego mowa nie rozwija się.

Klasyfikacja ze względu na przyczyny uszkodzenia analizatora słuchowego obejmuje niedosłuch wrodzony i nabyty. Głuchota nabyta może być spowodowana urazami okołoporodowymi, powikłaniami po chorobach okresu noworodkowego i wczesnego dzieciństwa, wypadkami, urazami, stosowaniem niektórych leków itp. Choroby powodujące często uszkodzenia słuchu, to zakażenia, zapalenie opon mózgowych, odra, koklusz, płonica, przewlekłe zapalenie ucha środkowego, urazy mechaniczne. Natomiast leki, jakie mogą wywołać u dziecka wadę słuchu, to np. streptomycyna, neomycyna lub chinina ( przy czym ich toksyczność zależy tu od dawki, ale też od osoby- u jednego nie wywoła żadnej reakcji duża dawka, u innego niewielka spowoduje niedosłuch  ). W większości przypadków wady słuchu nabyte spowodowane lekami pojawiają się w okresie dzieciństwa, ale może się to zdarzyć również osobom dorosłym ( pomijając tu głuchotę starczą ).  

Z kolei głuchota wrodzona może być spowodowana uwarunkowaniami genetycznymi lub tez urazami fizycznymi i psychicznymi matki w czasie ciąży. Mogą ją też wywołać niektóre leki przyjmowane w czasie ciąży lub choroby przebyte w czasie ciąży ( jak choćby różyczka ).

Istnieje także podział uszkodzeń słuchu w zależności od głębokości i zakresu uszkodzenia. Zgodnie z tą klasyfikacją, jak wiadomo niedosłuch dzielimy na lekki, średni, znaczny i głęboki.

Głuchotę typu przewodzeniowego można czasem skorygować zabiegiem operacyjnym, ale często stosuje się elektryczne aparaty słuchowe. Taki aparat składa się z mikrofonu, wzmacniacza i baterii. Można go nosić albo za małżowiną uszną, albo zminiaturyzowany          w uchu. Taki aparat słuchowy poprawia słyszenie u osób niedosłyszących dzięki wzmacnianiu dźwięków i przewodzeniu ich do ucha. U niektórych osób z głuchotą odbiorczą stosuje się implant ślimakowy. Zabieg taki polega na umieszczeniu mikroskopijnego mikrofonu w uchu. Mikrofon przetwarza dźwięki na impulsy elektryczne, które następnie przewodzone są przez elektrody do ślimaka, gdzie wyzwalają impulsy w nerwie przedsionkowo-ślimakowym. Metodę tą stosuje się u pacjentów, którzy mają zniszczony nabłonek zmysłowy w  ślimaku. Taki implant pozwala na dość prymitywne słyszenie, pozwalające na odczuwanie rytmu           i intensywności dźwięków.

3. Rozwijanie sprawności fizycznej i umiejętności samoobsługi.

Dziecko z wadą słuchu może się w pełni rozwijać  tylko wtedy, gdy od momentu zdiagnozowania wady słuchu będzie ono otoczone oddziaływaniami pedagogicznymi              i wychowawczymi. W przypadku, gdy już po urodzeniu wiadomo, że dziecko ma uszkodzony analizator słuchowy, należy już u noworodka rozpocząć proces wczesnego wspomagania. Wiodącą osobą w tym zadaniu powinien być pracownik poradni psychologiczno-pedagogicznej, logopeda, bądź pracownik zespołu wczesnego wspomagania, ale zawsze będzie to osoba, która na pracę z dzieckiem poświęci jedną, a najwyżej kilka godzin                      w tygodniu. Dlatego tez najważniejsi są w takim wypadku rodzice, to oni bowiem powinni przy współpracy z poradnią przeprowadzać każdego dnia  ćwiczenia usprawniające                   z dzieckiem.

Ważne jest, aby rodzice już od momentu stwierdzenia wady słuchu porozumiewali się                      z dzieckiem tak, jakby było ono słyszące. Chodzi oto, by dziecko jak najwcześniej rozwinęło mowę na poziomie, na jakim jest to u niego możliwe. Wówczas rozwój osobowości dziecka                  z wadą słuchu będzie jak najbardziej zbliżony do rozwoju osobowości dziecka słyszącego. Bardzo ważne jest nauczenie dziecka tych samych czynności, jakie wykonuje dziecko słyszące. Jest to  prosta zabawa różnymi przedmiotami np. układanie klocków, następnie lepienie, rysowanie, taniec, a kolejnym etapem będą czynności porządkowe i związane                   z samoobsługą.

Rodzice powinni obserwować uważnie swoje dziecko i najlepiej notować swoje spostrzeżenia. Taka całościowa charakterystyka pokazuje poziom rozwoju dziecka, rodzice mogą stwierdzić czy są w stanie sami oddziaływać na dziecko, czy też niezbędne będzie wsparcie ze strony specjalistów z ośrodka kształcenia specjalnego.  Takie zapisanie charakterystyki dziecka powinno odbyć się  kilkukrotnie.

Obserwacja dziecka w życiu codziennym powinna dać odpowiedzi na następujące pytania:

· jakie barwy i kształty różnicuje ich dziecko i czy reaguje na bodźce dźwiękowe;

· czym najchętniej zajmuje się, kiedy jest pozostawione samo sobie;

· czym się interesuje;

· jakimi zabawkami i jak długo się bawi;

· jaki jest jego stosunek do rówieśników i dorosłych;

· jakimi gestami najczęściej się posługuje;

· jakie wyrazy i zwroty odczytuje z ust;

· czy potrafi samo zadawać pytania;

· jak reaguje na prośby i zakazy ( wykonuje je od razu, czy też wymaga kilku powtórzeń );

· czy jest zrównoważone, nadpobudliwe, bystre, powolne, wesołe, uparte, czy tez obojętne.

Aby taka charakterystyka była rzetelna należy najpierw nauczyć dziecko określonych działań i zachowań. W rozwoju mowy niezwykle istotne jest wykształcenie u dziecka zdolności uczenia się rozumienia otaczającej rzeczywistości, a więc niezwykle ważne okazuje się nauczenie dziecka układania swojej bielizny i ubrań, nauczenie odkręcania kranu, utrzymywania dłoni pod strumieniem i mycia rąk mydłem. Ważne jest też, aby zanim dziecko nauczy się słowa np. „mydło”, przedmiot ten widziało w różnych sytuacjach. Dziecko musi wiedzieć, że mydłem można umyć ręce, zmyć brud z ciała, ale i z bielizny. Dopiero wtedy będzie wiedzieć, że mydło służy do mycia rąk, ciała i do prania, a na dodatek nauczy się higieny. Bardzo ważne jest przy tym, żeby ucząc dziecko mówić do niego cały czas, powtarzać słowo-klucz, o nauczenie którego nam chodzi. Im więcej razy i w różnych kontekstach dziecko usłyszy wyraz, tym lepiej. Od dziecka z kolei nie wymagamy od razu prawidłowej artykulacji danego słowa. Za to powinniśmy zainteresować dziecko czynnością, którą wykonujemy. Rodzice powinni dziecku zademonstrować daną czynność, a następnie pozwolić dziecku ją wykonać i cały czas mówić o tym, co w danej chwili robi. Tylko w ten sposób dziecko będzie identyfikowało wypowiedzi ustne z dana czynnością.

Pozornie nieistotne czynności są niezwykle ważne w kształtowaniu osobowości dziecka z wadą słuchu. Na osobowość dziecka z uszkodzeniami słuchu składa się umiejętność mówienia, ale także postawa względem ludzi i przedmiotów, jego inteligencja. Jeżeli rodzice nie nauczą dziecka wykonywania określonych czynności, stymulujących jego rozwój psychiczny, to nie będzie ono w stanie prawidłowo rozwijać mowy. 

4. Początki nauczania dziecka z wadą słuchu.

Przed przystąpieniem do zajęć rodzice powinni zainteresować nimi dziecko, tak, by chciało się uczyć, żeby było zadowolone z osiąganych sukcesów i chciało pokonywać trudności. Ucząc się dziecko rozwija mowę, ale też kształtuje swoją osobowość, możliwości umysłowe, charakter i umiejętność porozumiewania się z ludźmi. Dlatego należy bardzo konsekwentnie prowadzić takie zajęcia i nie ulegać dziecku, gdy nie ma ono ochoty na naukę. Można co najwyżej zmienić formę zajęć na bardziej luźną, zabawową. W ten sposób wyrabiają się                w dziecku systematyczność, odpowiedzialność i umiejętność organizowania pracy.

Bardzo ważne jest wczesne wprowadzenie i stosowanie w różnych sytuacjach poleceń dotyczących poprawnego zachowania np. „nie wolno”, „nie pozwalam”, „można”. Dziecko musi je wymawiać, ale przede wszystkim dobrze rozumieć ich znaczenie, dlatego należy się nimi posługiwać prawidłowo i adekwatnie do sytuacji. Podobnie bardzo ważne są zwroty: dobrze, źle, przeproś, zapytaj, pomóż, podziękuj, nie krzycz. Ucząc dziecko wykonywania określonych czynności i jednocześnie posługując się odpowiednimi zwrotami nauczymy je rozumienia znaczenia tych pojęć. Jest to proces powolny, ale niezmiernie ważny dla rozwoju dziecka.

W początkowym etapie pracy z dzieckiem należy przygotować podwójną liczbę zabawek –jeden komplet dla siebie, drugi dla dziecka. Bardzo dobrą zabawką na początek jest piramidka z kółek zakładanych na patyk. Początkowo rodzic zakłada kółka, a dziecko uczy się to robić naśladując rodzica. Potem należy utrudnić zabawę żądając założenia kółek takiej barwy, jaką będziemy mu pokazywali. Kiedy dziecko prawidłowo nauczy się wykonywać zadanie, należy je pochwalić poprzez przytulenie, powiedzenie „dobrze, cieszę się”, uśmiech. Kolejnym etapem będzie nauczenie dziecka, że kółka mają różne wielkości i należy je nakładać                  od największego do najmniejszego.  Nie wolno zrażać się trudnościami, a szczególnie okazywać dziecku swojego niezadowolenia. Tego typu zajęcia nie tylko uczą dziecko określonych umiejętności, ale też uczą spostrzegawczości, umiejętności odwzorowywania, trenują uwagę.

Jednokrotne wykonanie zadania nie oznacza, że dziecko nauczyło się je wykonywać. Aby zadanie było rzeczywiście opanowane, wymaga wielokrotnych prób. Dlatego w sytuacji, gdy dziecku znudziły się już zabawy z daną zabawką należy przejść do ćwiczeń na podobnym materiale ( np. zamiast piramidek, drewniane klocki ) lub urozmaicić zabawę włączając                 do niej innych członków rodziny. W te sposób dziecko nauczy się dostrzegać różnorodność  w otaczającym je świecie. Do tego celu idealna będzie też zabawa w dobieranie przedmiotów do określonej grupy tematycznej np. owoce, meble. Polega to na rozłożeniu przed dzieckiem zabawek przedstawiających np. naczynia kuchenny i poproszeniu dziecka, żeby przyniosło                     z kuchni odpowiednie naczynie. Jeżeli  zabawka i rzeczywisty przedmiot będą się różniły wyglądem dziecko dostrzeże różnicę i będzie rozwijało umiejętność obserwacji, która jest bardzo ważna w odczytywaniu mowy z ust.

Następnie należy przejść do zadań naśladujących czynności z życia codziennego ( ubieranie, jedzenie itp. ). Zadania powinny być prowadzone na zasadzie zabawy, najlepiej takiej, by rozbawiła dziecko, np. można mu zrobić pantomimę pod tytułem rozbieranie się w wersji właściwej i z rozrzucaniem rzeczy po kątach. Przy okazji dziecko nauczy się oceniania sytuacji, co jest bardzo ważne dla rozwoju moralnego i emocjonalnego.

Czynności naśladowcze są już etapem przygotowującym do kształtowania umiejętności posługiwania się słowem. Dziecko nauczyło się już, że każdy  przedmiot ma swoją nazwę,           a każde wykonanie czynności jest poprzedzone ustnym sygnałem. Bardzo ważne jest, aby na tym etapie wykorzystywać resztki słuchu dziecka, ale tez i jego wzrok. Należy pamiętać             o mówieniu do dziecka tak, aby mogło zawsze widzieć usta osoby mówiącej. Dziecko powinno przyzwyczajać się do obserwowania ust mówiącego i aby reagowało na proste zwroty i polecenia, a do tego właśnie niezbędne jest kształcenie umiejętności naśladowczych. W ten sposób stworzymy dziecku sprzyjające warunki do rozwoju mowy, a jednocześnie przy pojawiających się trudnościach z wypowiedzią słowna, łatwiej będzie dziecku zrozumieć                i wywnioskować znaczenie słów z kontekstu sytuacyjnego.

5.  Sposoby i środki porozumiewania się z dzieckiem z wadą słuchu.

Poznawanie świata przez dziecko rozpoczyna się od manipulowania przedmiotami, a więc od czynności praktycznych, następnie przechodzi ono do konkretów i w końcu do działań na poziomie abstrakcyjno-logicznym. Czynnościom tym towarzyszą sygnały słowne. Aby rozwój umysłowy dziecka z wadą słuchu przebiegał jak najlepiej, powinno ono więc opanować jak najwięcej umiejętności językowych. Powinno nauczyć się podstawowych środków komunikacji ( mimika, gest, naśladownictwo ), powinno uczyć się także odczytywania mowy z ust i wiązać sytuację z czynnością. Dźwięki wydawane przez dziecko porównujemy z tymi wydawanymi w okresie głużenia, a dalszy rozwój mowy opieramy na widocznych ruchach artykulacyjnych i na podstawie odczuwalnych wibracji wspieranych pomocami technicznymi. W ten sposób dziecko uczy się samo wydawać dźwięki przez naśladowanie ruchów artykulacyjnych. Wykorzystujemy też resztki słuchu przez systematyczne wychowanie słuchowe, aby dziecko choć w małym stopniu odbierało świat za pomocą słuchu. Bardzo ważne jest, aby rodzice wykonywali z dzieckiem ćwiczenia z zakresu motoryki małej, a konkretnie zadania trenujące palce, aby przygotować je do przekazywania znaków daktylograficznych. Świetną formą takiego treningu będzie wykonywanie rysunków, wydzieranek, kulek z papieru itp. Następnie rodzice powinni wprowadzić znaki daktylograficzne i posługiwać się nimi na co dzień, aby dziecko miało świadomość, że jest to środek komunikacji. Kolejnym etapem jest ćwiczenie rozpoznawania pojedynczych obrazków np. tata, mama, pies, piłka. Przy czym obrazek taki powinien być opatrzony podpisem, ponieważ w ten sposób dziecko będzie kojarzyć przedmiot lub osobę z danym słowem. Następnie podobnie postępujemy rysując historyjki obrazkowe przedstawiające proste polecenia i związki między osobami opatrzone podpisami, np. przynieś mamie, daj misiowi. Efektem ubocznym takiego nauczania jest umiejętność czytania. U dzieci z wadą słuchu                    w związku z tą formą nauki umiejętność czytania pojawia się w wieku 3-5 lat w zależności od liczby lat spędzonych na pracy z nimi w poradni i w rodzinie. Jak widać niezwykle ważne jest tu zaangażowanie  do rehabilitacji osób mających bezpośredni kontakt z dzieckiem ( rodzice, rodzeństwo, dziadkowie ) i bezwzględna współpraca rodziców z psychologiem, audiologiem, logopedą i pedagogiem. Tylko w takim wypadku trudności w szkole mogą być minimalizowane, a efekty widoczne. Jednocześnie mimo tych wszystkich osób wspomagających rodzica w pracy z dzieckiem, główny ciężar nauczanie spada jednak na rodziców i to przede wszystkim oni będą odpowiadać za rozwój mowy i umysłu ich dziecka. Należy też pamiętać o tym by rehabilitacja rozpoczęła się najwcześniej, jak to możliwe, by jak najwcześniej stymulować dziecko słuchowo i językowo. W gromadzeniu zasobu językowego i słuchowego powinniśmy wykorzystywać sytuacje bliskie dziecku, opierać się na tym, co dziecko zna i powoli poszerzać ten zakres wiedzy dziecka. Pomoce naukowe powinny mieć związek z sytuacjami codziennymi, powtarzalnymi, a wykonywane ćwiczenia powinny być różnorodne, aby nie znudzić dziecka. W zajęciach powinny się znaleźć ćwiczenia słuchowe, językowe, oddechowe i ogólnorozwojowe.

Dziecko z wadą słuchu ( jeżeli nie ma innych uszkodzeń ) jest w stanie w wieku 2-7 lat przyswoić do dwóch tysięcy słów. Może się to zdarzyć tylko jeżeli rodzice prawidłowo prowadzili wychowanie słuchowe dziecka na zasadzie „kąpieli słownej” dziecka, czyli stymulacji maksymalną ilością bodźców dźwiękowych, przy czym każdy dźwięk musi być wielokrotnie powtórzony. Okazuje się, że aby dziecko niesłyszące zapamiętało słowo, musi być ono powtórzone trzysta razy (!). Dla porównania dziecko słyszące zapamięta to samo słowo po sześćdziesięciu powtórzeniach. Dla dziecka niesłyszącego akt mówienia jest niezwykle trudny, ponieważ w jednej czynności musi ono łączyć ze sobą oddech, głos, artykulację, odbiór wzrokowy i kontrolę własnego aparatu słuchowego. Nauczenie dziecka tego wszystkiego wymaga więc wielkiego wysiłku.
Niektórzy specjaliści wczesnego wspomagania kształcenia dzieci z wadą słuchu polecają rodzicom metodę polegającą na założeniu dziecku pamiętnika.  W takim pamiętniku rodzice rysują różne wydarzenia z życia dziecka, potem rysuje już ono samo. Pod rysunkami znajdować się muszą podpisy, najpierw jednowyrazowe, potem kilkuwyrazowe. Jest to pierwsza czytanka dziecka.  Powinna ona wzbudzić w dziecku zainteresowanie mową i przy okazji książkami.

Rys. 4. Znaki daktylograficzne.
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Przykładowe ćwiczenia z dzieckiem w wieku około pięciu lat mogłyby wyglądać następująco:

1) Wychowanie słuchowe.

- ćwiczenia z  użyciem dźwięków charakterystycznych ( głosy zwierząt, ludzi, otoczenia ) 

Cel zajęć:         uświadomienie dziecku odgłosów urządzeń najbliższego otoczenia.

Zastosowane pomoce:     odkurzacz, pralka, telefon, dzwonek i ich ilustracje

Przebieg zajęć: 

· zademonstrowanie dziecku poszczególnych urządzeń i wydawanych przez nie dźwięków;

· dziecko otrzymuje rysunki urządzeń i ma wskazać prawidłowy rysunek, gdy usłyszy wydawany przez dane urządzenie dźwięk, przy czym urządzenia są włączane poza zasięgiem wzroku dziecka.

2) Usprawnianie oddechowe.

Cel zajęć:        kształtowanie prawidłowego ruchu przepony.

Zastosowane pomoce:   materac, pluszowy miś.

Przebieg zajęć: 

· rodzic kładzie się na plecach na materacu, dziecko obok niego w tej samej pozycji;

· rodzic kładzie sobie na brzuchu misia i oddychając podnosi go brzuchem

· to samo ćwiczenie wykonuje dziecko, przy czym rodzic mówi w tym czasie do dziecka o tym, co dzieje się z misiem.

3) Usprawnianie artykulacyjne.

Cel zajęć:      usprawnianie języka i ust.

Zastosowane pomoce:   rysunki dzieci przedstawiające ziewanie, śmiech, lustro.

Przebieg zajęć:

· przed lustrem pokazujemy dziecku ćwiczenia, wspólnie ziewamy, śmiejemy się:

· dziecko losuje rysunki i naśladuje dzieci przedstawione na rysunkach.

4) Usprawnianie grafomotoryczne.

Cel zajęć:      określanie kierunków w przestrzeni.

Zastosowane pomoce:   kartonowy domek, lalka

Przebieg zajęć:

· rodzic chowa lalkę i pyta „gdzie jest lalka?”;

· dziecko określa, gdzie znajduje się lalka w odniesieniu do domku  mówiąc: „lalka jest....( przed, za, pod, w ) domku”;

· zamiana ról –dziecko chowa lalkę i pyta „gdzie jest lalka?”, a rodzic określa jej położenie cały czas dbając o powtarzanie zdania „lalka jest .... domku”.

5) Usprawnianie słownikowe:

Cel zajęć:      poznanie nazw urządzeń wydających dźwięki wykorzystanych w ćwiczeniu pierwszym.

Zastosowane pomoce:   odkurzacz, pralka, telefon, dzwonek i ich ilustracje

Przebieg zajęć:  

· spacerujemy z dzieckiem po mieszkaniu i podajemy mu nazwy urządzeń, następnie pokazujemy dziecku rysunki tych urządzeń, a ono je nazywa

· zamiana ról –dziecko losuje dla nas ilustracje urządzeń, które mamy nazwać

· przy nazywaniu stosujemy formę „to jest pralka (odkurzacz, telefon, dzwonek )”.

W powyższym ćwiczeniu powtarzanie tych samych słów i zwrotów jest właśnie „kąpielą słowną dziecka”. Dziecko powinno w czasie takich ćwiczeń szczególnie czuć akceptację rodziców. Powinni oni wykształcić w dziecku poczucie własnej wartości i radość z  nawet najmniejszych sukcesów. Jednocześnie rodzice powinni uwzględniać w procesie nauczania indywidualne możliwości dziecka. 

Niemieccy specjaliści  od kształcenia dzieci niesłyszących podają  następujący zestaw zasad, którymi powinni się kierować rodzice w czasie tzw. wychowania językowego: 

1. W kontakcie z dzieckiem unikać sztucznej gestykulacji.

2. Rozmawiać z dzieckiem naturalnie, głośno, ale z wyraźną intonacją. Wymowa powinna być  bardzo wyraźna, wręcz przesadna, aby przyciągnąć uwagę dziecka.

3. Początkowo zachęcać dziecko, by patrzyło na twarz osoby mówiącej i na jej usta.

4. Mówić nie tylko ustami. Mimika powoduje, że zawartość wypowiedzi mówiącego nabiera znaczenia emocjonalnego i może być łatwiej naśladowana, co wpływa stymulująco na rozwój mówienia. Wypowiedzi dorosłych pozostają dla dziecka bez znaczenia, jeżeli nie ma w nich mimiki i gestu.

5. Należy dbać o to, aby twarz osoby mówiącej była dobrze oświetlona, inaczej trudno dziecku czytać mowę z ust.

6. Wzrokowy odbiór mowy jest możliwy dopiero wtedy, gdy odległość między dzieckiem, a  osobą mówiącą wynosi 0,5 do 1,5 metra.

7. Przy nauce odczytywania mowy z ust najkorzystniej jest, gdy dziecko i osoba mówiąca maja oczy na tej samej wysokości.

8. Należy unikać mówienia w chwili, gdy dziecko nie widzi osoby mówiącej ,ponieważ wtedy nie może spełnić poleceń.

9. Należy używać prostego języka, nadającego się do stosowania w sytuacjach życia codziennego.

10. Nigdy nie należy tracić cierpliwości, gdy dziecko nie rozumie komunikatu lub gdy  rozumie błędnie. W takich sytuacjach powinniśmy pomóc dziecku włączając inne zmysły. Ta pomoc powinna się odbywać według trzech ogniw: a) pokazać, b) pokazać jak się robi, c) korygować w powiązaniu z mową.

Wszystkie te zasady muszą też mieć na uwadze nauczyciele uczący dziecko z wadą słuchu.

Rodzice, uwzględniając indywidualne możliwości dziecka powinni stosować różnorodne sposoby komunikowania się z nim. Spotyka się dzieci nawet z dużym niedosłuchem, z którymi można porozumieć się ustnie, ale są tez dzieci z relatywnie niewielkim niedosłuchem, z którymi w ten sposób nie da się komunikować, gdyż np. były za późno zdiagnozowane, bądź nieprawidłowo lub niesystematycznie rehabilitowane. Dlatego jeżeli dziecko porozumiewa się  za pomocą gestów, należy w komunikowaniu się z nim używać tych gestów  wspomaganych mową. Jeżeli dziecko niesłyszące wychowuje się w rodzinie słyszącej, pierwsze gesty pojawią się jako wyrażenie potrzeb dziecka. Potem liczba gestów stale zwiększa się w miarę rozwoju dziecka. Proste, naturalne gesty ułatwiają komunikację dziecka z rodzina i wpływają mocno na rozwój więzi emocjonalnej między nimi.

Natomiast dziecko niesłyszące wychowywane przez rodziców niesłyszących uczy się od razu potocznego języka migowego. Wówczas pierwsze znaki  języka migowego są raczej nieudolne, niedokładne, dopiero potem dziecko wraz z rozwojem umysłowym uczy się prawidłowego układu rąk przy danym znaku. 

Aby dziecko mogło wybrać formę komunikowania najlepszą dla siebie, rodzice powinni nauczyć je różnych form porozumiewania się. Jednocześnie trzeba pamiętać o tym, że  dziecko będzie preferowało porozumiewanie się za pomocą mowy ustnej jedynie wtedy, jeżeli w pełni ją opanuje. Dlatego ważne jest, aby opanowało mowę zanim pójdzie do szkoły specjalnej, ponieważ w przeciwnym wypadku w środowisku innych osób niesłyszących używających języka migowego, także ono wybierze ten sposób komunikacji.

Uzupełniającym sposobem porozumiewania się dziecka niesłyszącego jest zawsze daktylografia, czyli sposób porozumiewania się za pomocą znaków liter przekazywanych palcami rąk. Stosowanie daktylografii jednocześnie z wypowiadaniem słów, korzystnie wpływa na rozumienie danych słów przez dziecko. Ułatwia też zrozumienie form gramatycznych wyrazów. Oczywiście rodzice po pewnym czasie będą wiedzieć jakie wyrazy dziecko odczytuje z ust i których tym samym nie trzeba przekazywać daktylograficznie. Ważne jest aby rodzice opanowali przekaz daktylograficzny w stopniu doskonałym, ponieważ od nich będzie się uczyć dziecko, a złe nawyki w daktylografowaniu mogą już nie dać się wyeliminować.

6. Wzbogacanie doświadczeń życiowych przez zabawę.

Zabawa jest formą działalności, w trakcie której dziecko rozwija swoją osobowość. W trakcie zabawy uwidaczniają się cechy dziecka i jego możliwości, ponieważ wtedy staje się często lepsze, silniejsze, bystrzejsze niż w sytuacjach życia codziennego. Zabawa rozwija nawyki obcowania z ludźmi, kształci umiejętność nawiązywania kontaktów, dziecko przyswaja zasady zabawy, zabawa mobilizuje więc nie tylko wszystkie siły fizyczne, ale i umysłowe dziecka. Poza tym także rozwija osobowość i mowę dziecka.

Małe dziecko najpierw bawi się w to, co zna, a więc odgrywa role –bawi się w dom, wykonuje czynności porządkowe, przygotowuje posiłki. Taką zabawę rodzic powinien wzbogacić w role różnych osób np. lekarza, rolnika, listonosza, ale żeby dziecko wiedziało jakie czynności wykonuje dany człowiek, musi zobaczyć jak wygląda jego praca. Dlatego rodzic powinien w czasie robienia z dzieckiem zakupów, czy spaceru, zwracać jego uwagę na  rolę poszczególnych członków społeczeństwa. Tylko w ten sposób dziecko z wadą słuchu zrozumie na czym polega praca różnych osób.

Za każdym razem bawiąc się z dzieckiem powinniśmy najpierw zapoznać je z nazwami zabawek, pokazać w jaki sposób można się nimi bawić, ale z drugiej strony pozwolić dziecku na samodzielność. 

Zabawy w odgrywanie ról, czyli zabawy tematyczne dzielą się na dwa typy –twórcze               i odtwórcze. W zabawie tematycznej odtwórczej dzieci próbują odtworzyć sytuację, którą widziały w rzeczywistości. Natomiast w zabawie tematycznej twórczej dzieci wykorzystują sytuacje, które znają, przetwarzają je i zmieniają tworząc nowe sytuacje. Zabawy twórcze pojawiają się w miarę rozwoju dziecka i stopniowo zastępują zabawy odtwórcze.

Podczas zabawy rodzice powinni pamiętać, żeby nie była ona całkowicie podporządkowana rozwojowi mowy. Tu mowa ma drugorzędne znaczenie. Jeżeli zabawa podoba się dziecku             i jest ono pozytywnie nastawione, można wykorzystać zabawę do pobudzenia dziecka                  do mówienia, ale nie wolno mówić o rzeczach spoza zabawy, ponieważ dziecko może je wtedy błędnie skojarzyć z czynnościami wykonywanymi podczas bawienia się.

7. Miłość rodzicielska wobec dzieci z wadą słuchu.

Stwierdzono, że dzieci wychowywane w atmosferze miłości osób bliskich ujawniają pozytywne cechy osobowości. Natomiast dzieci, które nie otrzymały ciepła ze strony rodziców mają skłonność do zamykania się w sobie, izolacji i złośliwości. Dotyczy to w takim samym stopniu dzieci zdrowych, jak i z uszkodzeniami słuchu. Jednakże często zdarza się, że rodzice dzieci z wadą słuchu zrażeni trudnościami, tracą cierpliwość i wytrwałość,              a dziecko odbiera to jako brak miłości. A przy tym rodzice tacy popełniają często błędy wychowawcze, co sprawia że dziecko staje się zupełnym przeciwieństwem tego, czego oczekują rodzice. 

Rodzice powinni dążyć do stworzenia w domu takiej atmosfery, aby dziecko wierzyło w siebie, było pogodne, radosne. Należy tak samo jak w przypadku dziecka słyszącego stosować system kar i nagród. Jeśli pochwalimy dziecko za wykonanie danej czynności, nauczy się ono, że jeżeli chce uzyskać pochwałę, musi następnym razem wykonać tę czynność podobnie. Jeżeli z kolei zganimy za coś dziecko, odczuje ono wstyd i żeby nie czuć więcej podobnie, będzie się starało wykonać zadanie inaczej, lepiej, tak jak mu pokażemy. Przy okazji dziecko obserwując mimikę, gesty, ruch ciała rodzica udzielającego pochwał i nagan nauczą się rozumienia stanów emocjonalnych swoich i innych osób. W późniejszym okresie należy też zwracać uwagę dziecka na inne stany emocjonalne, jakie przeżywają ludzie, poczynając od osób z rodziny. Należy kształtować w dziecku nawyk pomagania domownikom, gdy maja z czymś problem. Tylko w ten sposób dziecko niesłyszące nauczy się empatii. Trzeba tez nauczyć dziecko, jak reaguje się na różne stany emocjonalne. Dziecko niesłyszące nie jest             w stanie nauczyć się tego samo. Najlepiej więc wykorzystując do tego celu historyjki obrazkowe przedstawiające ludzi w różnych stanach emocjonalnych, nauczyć dzieci odczytywać te stany emocjonalne. Trzeba przy tym zacząć od zadawania pomocniczych pytań w rodzaju „co się stało?”, „jak patrzy ta osoba?”, „czy jest smutna?” „dlaczego?”, „co czuje?” W trakcie takich opowiadań tworzonych na podstawie serii obrazków dziecko nauczy się tez poprawnego formułowania pytań.

Dzieci trzeba nauczyć prawidłowego rozpoznawania emocji, ale tez kształtowania umiejętności  umiejscawiania ich w planie zdarzeń i zjawisk powiązanych związkami przyczynowo-skutkowymi. Nasze reakcje emocjonalne  na dane wydarzenie mogą być z kolei powodem określonego zachowania innej osoby. Dzieci powinny rozumieć przyczyny i skutki emocji i analizować związane z emocjami sytuacje życiowe. Najłatwiej nauczyć tego dzieci na przykładzie wspomnianych już historyjek obrazkowych. Trzeba jednak wielokrotnie powtarzać „lekcję” o tej samej emocji na różnych historyjkach z różnymi postaciami                        i wreszcie utrwalać na osobach z rodziny, aby dziecko skojarzyło prawidłowo związek między dana emocją i jej efektem.

Ważną częścią wychowania dziecka jest jego rozwój uczuciowy. Rodzice powinni wyznaczyć dziecku obowiązki w domu, uczyć je poszanowania przedmiotów, dbałości o nie,                     a jednocześnie tłumaczyć dziecku dlaczego tak powinno być, dawać dziecku motywy do takiego, a nie innego zachowania. Np. kiedy dziecko ma posprzątać pokój musi wiedzieć czemu ma obowiązek to zrobić. Powodem może tu być chęć sprawienia przyjemności mamie, ale tez można to umotywować tym, że w czystszym pokoju przyjemniej będzie się dziecku bawić. 

Podczas pracy z dzieckiem trzeba je uczyć cierpliwości, a więc przede wszystkim umiejętności cierpliwego stopniowego pokonywania niewielkich trudności w czasie nauki czynności związanych z samoobsługą, zabawą, nauką. Należy dziecko uczyć doprowadzania do końca rozpoczętej czynności i odzwyczajać od kapryśnych zachowań. Należy rozwijać w dziecku poczucie radości z poprawnego wykonania zadania. Nie wolno wyręczać dziecka w jego zadaniach, bo poczuje wtedy, że jest nam go żal z powodu wady słuchu, a tym samym rozwiniemy w nim poczucie bezsilności i braku wiary w siebie. W  ten sposób wychowamy człowieka niepełnosprawnego, który nie potrafi poradzić sobie z najprostszymi sytuacjami życiowymi.

 Rodzice muszą tez pamiętać o dostosowaniu swoich wymagań do indywidualnych możliwości dziecka. Mimo najlepszych chęci i ogromnej pracy rodziców, niektóre dzieci nigdy nie rozwiną mowy z powodu innych uszkodzeń poza słuchem. Wtedy należy pogodzić się z tym faktem i doskonalić u siebie i u dziecka język migowy i daktylografię, aby                      w najlepszy dostępny sposób móc porozumiewać się z dzieckiem. Niestety ciągle jeszcze rodzice czasami nie chcą uczyć się języka migowego i znają jedynie kilka znaków, co               w początkowym okresie życia dziecka wystarcza, ale z czasem rodzic zupełnie nie jest w stanie porozumieć się z własną pociechą, co rodzi frustrację obu stron. Wtedy dziecko staje się obce we własnym domu. 

Czasem też rodzice bardzo wzbraniają się przed oddaniem dziecka na nauczania w placówce specjalnej. W takiej sytuacji boją się oni, że dziecko w całości będzie już należeć                    do środowiska osób głuchych. Należy tu zastanowić się jakie są warunki słuchowe dziecka, czy jest ono w stanie porozumiewać się z osobami słyszącymi  na zasadzie mowy, jak czuje się w środowisku osób słyszących i w środowisku osób niesłyszących. Zawsze w takim wypadku pomóc w wyborze najodpowiedniejszym dla dziecka może pracownik poradni psychologiczni-pedagogicznej.

Ciekawe nauczanie  osób z wadami słuchu przeprowadzi się  już w niektórych krajach                    z nauczaniem w klasach integracyjnych. Tam jednak wszyscy uczniowie słyszący z klasy integracyjnej muszą tez uczyć się języka migowego, a uczniowie niesłyszący kształcą mowę    i w ten sposób obie strony znają dwa sposoby komunikacji. Po zakończeniu edukacji osoby niesłyszące mogą wybrać sobie w którym chcą funkcjonować środowisku –głuchych czy słyszących. Niestety w polskich szkołach integracyjnych często, jak dowodzą badania, integracja jest tylko pozorna.

 Wykorzystane pozycje:

Peter Abrahams „Atlas anatomii. Ciało człowieka: budowa i funkcjonowanie”; Świat Książki; Warszawa 2004 r.;

Irena Obuchowska „Dziecko niepełnosprawne w rodzinie”( Włodzimierz Pietrzak „Dzieci z wadą słuchu” ); Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne; Warszawa 1995 r.;

Bogdan Szczepankowski „Dwa światy niesłyszących” www.pzg.org.pl  
